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WPERED
' ROBITNYCZA GAZETA,

organ ukrajinśkoji socijałdem okratycznoji partiji.

CClycbodyt’ h o ż d o b o  d n ia  o  3 -tj b o d y n t p o p o łu d n y .

Cma pryrmrnyha u Lwowi t n ? prowincji: 
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Misiaczna peredpłata z peresyłkoju 10 K. 

AbEESA EEDAKCIJI i ADMINISTBАСХЛ:

„WPERED“, LWIW, ЇЇ0Ш ІА RUSKA CZ- 3, L POWERCH.

Preleiari wsieli narediw jetajicm!
ИГa  r o z k a z  Ж аска!n o j i  K o m a n d y  
W . 1*. w y d a je m o  n a s z a  g a z e t a  k r im  
z w y c z a j  n o h o  uaHzoliit! u k r a j  in ś k o lm  
p y s m a  — ta k o ż  i  la ty n f ik y m y  b u -  
k w a m y . I to z k a z o w y  м е т а  p o  w y n u -  
j e in o s ia  t i l k y  z k o n ec z a io s ty , bo н е  
c h o c z e m o  p o z b a w y ty  n a sz y c h  c zy -  

tacziwt" sw o jo lio  rlw lnolio s ło w a .

Fobida Petlury.
Ukrajinśko Prosowe Biuro donosyt’ z 

Kyjiwa, szczo "wijśka Potlury obsadyły M y- 
ko ła j iw ,  Ż y t o m i r  i B o r d y c z i w .

„Więcej energii".
Tak pysze „ P o b u d k a 11 w 48. cz. z 23. 

hrudnia 1918., kaźuczy, szczo Ukrajinci ob- 
chodiafsia z internowany my Polakamy „ nie­
ludzko a Polaky „przesadzają się w uprzej­
mości11 do internowanych Ukrajinciw. „Po­
budka11 bojifsia, szczo „niebawem wszyscy 
lwowscy Ukraińcy błagać będą nas (Pola- 
kiw), byśmy ich łaskawie internować raczyli".

ż  tatyjuż samoju pidjudżujuczoju dum- 
koju koworyt’ pro Zydiw.

My odnacze zwertajemosia szczo raz do 
wsich,  jakym łożyt" na sorcy sud’ba oboch 
narodiw — c z y  sprawdi  troba to ł i o? !  
Czy sprawdi treba kopaty szczoraz hłybszu 
i hłybszu propast’?

Chaj sioliodnia, w Eizdwianyj weczir 
podumaj ut’ i ti, szczo je teper pry własty 
i ti wsi, szczo śzczyro choczut’ dobra ta 
sprawedły wosty!

My zi swoho boku skażemo szcze korotko:
Koły dla osialmennia woli naszemu na­

rodowy treba toho, szczo by my wsi buły in­
ternowani, koły toho treba, szćzoby my wsi 
wpały żertwoj u, koły pany z „PobudkU du­
maj ut’, szczo do szczastia Polszcz! kończę 
sioho treba, szczo by my wsi wpały na żer- 
tiwnyku swobody narodiw, to kożnoho dnia 
my wsi, jak odyn muż, hotowi pidłożyty 
naszi holowy, szczoby wdowołyty ne no wij, 
a dawnij polśko szlachotśkij i deji hnetu: „A 
więc więcej energiji, a mniej tej szkodliwej, 
polskiej dobrotliwości", bo swobodu osiahne- 
mo łysze- dorohoju borofby, doroboju muk.

My botowi!

Na se zajawyw Wilson: Wuj na, jaku 
my pereboliły, wy jawy ła bezprawie, jalce 
mohło zdiłatyś postijnoj u, samowilnoju, ne- 
widwiczalnoju syłoju. Szczoby zebezpeczyty 
szczastie i dobro but narodiw i stworyty 
triwkyj myr, należy t’ unemożłyty widno w u 
sioiio bezprawia. Wij nu wykłylcały narody, 
perosialtłi militaryzmom. Woroby swobody 
je zarazom worobamy ludstwa. Do siobo 
no wystarczyt’ sam princip. Win musyt’ bu­
ty poportyj spiwprucoj u narodiw, jakych di- 
jalnist’ musyt’ buty zabezpeczona miżna- 
rodnym sojuzom. Ja perokonanyj, szczo 
sym pobladom budut’ rukowodytysia takoż 
pro widny ky waszych wełykych narodiw i 
uważaj u sebe szczasływym, szczo sudyłoś 
топі spiwpraciuwaty z. symy mużarny, 
.szczoby zabozpoczyty trowałyj myr spra- 
wodływosty i prawdy. Żertwy seji wijny ma­
ju t’ buty, e$tannimy, szczo w drastycznyj 
sposib pafy za swojo oswobodżennie.

Eenegaty.
L

Polski czasopysy podaj uf, szczo d-г E u g  e- 
n i u s z B a r w i  n s k i, dyrektor derżawnoho archi­
wa u Lwowi, imenowanyj człenom ar chi walnoj i Rady 
w ministerstw! pruswity i wiroispoV. w Vv arszawi. 
„Wick nowy“ cz. 5272 z 22 hrudnia dodaje do sio- 
ho taka zamitku:

„Ul. Kuryer Krakowski11 podał przy tej spo­
sobności, jakoby p. dr. E, Barwiński był Ruainein. 
Wiadomość ta polega chyba na zupełnej nieznajo­
mości stosunków, gdyż jest we Lwowie powszech­
nie znanym, iż di*. E u  g en i u s z Barwinśki jest 
Polakiem i w sferach naukowych oraz szerokich 
kołach naszego miasta cieszy się opinią takiego. 
„111. Kuryer Krakowski11 sprostuje niewątpliwie 
podaną przez siebie wiadomość, którą dr. Barwiń- 
skiemu dotkliwą krzywdę wyrządził11.

Wyruczajuczy „111. Kuryer Krakowski11, poda- 
jemo do widoma polślcych czasopysej,. szczo d-r E. 
B. je synom bł. p. o. Iwana B., h r . - k a t .  p aro-  
c h a w Postołiwei i bł. p. Juliji z Ołesnyćkyeh 
(puhybszoji wid kuli 19 lystopada s. r.), doiiky 
hr.-kat. swiaszczenyka, a ridnoji śestry bł. p. .d-ra 
Ewhena Ołesnyćkoho, wnukom bł. p. o. Hryhorija i 
B., h r. - k a t. p a r o c h a  w Sżlacłitynciach, a sia-: 
hajuczy w zad do ХУДІ і XVII stoliitia, potom-i 
kom h r . - k a t .  swi  as zc <f. e nydci w o. Fyłypa ii 
o. Iwana. Sam d-r Eugeniusz je h r. - kat .  o b r  j a- 
du, a łysze swoho syna „perepysaw11 w 19l5 r. na 
łatynstwo. Ispyt zriłosty złoży w 1891 r. w u k r  a- 
j i n ś k i j  gimnaziji u Lwowi, a swoji perśzi na­
ukowi prąci peczataw w „Zapyskach Nauk. Towa- 
rystwa im. Szewczenka11.

Ne zaszkodyf tut nawesty otsej ustup z te­
stamentu bł. p. d-ra E w h e n a  O ł e s n y ć k o h o ,  
z daty: Wideń, 19. weresnia 1917: „Nijakym spo­
sobom i pry nijakij kombinaciji ne może pryjty do 
naslidstwa po meni syn mojeji sestry d-r Ewhen 
Barwinśkyj ani nichto z joho naslidnykiw. > Posta- 
nowlaju se tomu, bo win, wyrikszysia swojeji wiry 
i narodnosty, stawsia tym łysze p o li o i* cl у do­
stojnym i ne zasłuhuje na nijaki zhlady. Zowsim 
bezzhladno takoż maj u f  postupaty z nym moji na- 
slidnyky pry znesenniu spiwwłasnosty realnosty pry 
wuł. Zybłylcewycza 44u.

II.
P. TEOFIL MERUNOWYCZ prostuje w kra- 

kiwśkim „Grło-si Ńarod-y11, pidnesenyj namy zakyd, 
bud'toby win buw renegatom. Pysze nam u widpo- 
widy, szczo hotow pereterpity use zi storony Ukra- 
jinciw, bo ne spodijefsia wid nych pobłażływoho 
postupuwannia, odnacze zakydu „renegactwa11 ne 
może łyszyty bez sprostowanriia. Bo chocz pryzna- 
jefsia, szczo je „gente Ruthenus11, odnacze wid. naj- 
mołodszycli lit poczuwaw sebe Polakom, ta szcze 
chwałyf sia, szczo w tim naprjami _ praciuwaw ta

bor o wsią w dne wnyk ars twi ta wzahali na usich 
polach politycznoho żyttia. Swoich perekonań niko- 
ły ne zminiaw, otże renegatom ne je.

.Nadto dodaje szcze korotku charakterystyka 
swojich sfabiykowanych, zdajetsia na oprawdannie 
własnoji so wisty pohladiw, szczo do organizaciji 
hałyćkych Ukrajinciw. Na jolio dumka se fabrykat 
prof. Hrugziwśkoho, z takym kozaćko-anarchistycz- 
nym naprjamom, szczo predstawnyky staroji partiji 
musiat’ wchody ty aż na kompromisy z własnoju 
sowistju, szczoby prywyknuty do • ni oho, a hołowni 
reprezentanty joho je teper dyktatoramy w usich 
ukrajinśkych politycznych taborach.

Wojenna syluacjja.
Z k o m u n i k a t u  sztabu Nacz.  Kom11 

Wijśk P o l ś k y c h  na s c h i d n i u  Ha ły -  
ezynu.  Z dnia 23. krudnia 1918 r.:

Na wsieli widtynkack perejszow deń bez 
osobływych zmin.

Й 0 1  Y N K Y.
„Wperedu11 wydajemo 

w zmenszenim objemi. W ostatnij chwyłyni, koły 
liotowa do druku forma (czotyry storony) widdana 
buła na maszynu, czerez neuwahu rozsypano jiji, 
Suproty tolio izza technicznoji nemożływosty wy- 
dajemo otse na nowo zlożeno czysłp łysze na odnij 
storoni, a koły rozsypani bukwy prywernufsia do 
poriadku, wydamo w najbłyzszych dniach po- 
dwijne czysło. Slidujucze^ czysło wyjdę w seredu
0 zwyczaj nim czasi.

— iiomandant Jpiłsudśkyj u Lwowi. Z urjadowoho 
komunikatu: unia 21. XII. weczerom prybuw do Lwowa 
JNaczaluyk derżawy. Z.iderżawsia dowsze w Peremyszli de 
widjbuw perehlad wijśk. JNa stacijaeli wytały joho żowniri. 
Zosobiywym oduszewłenniem wytała joho żabka, staeijono- 
waua w tiudowij Wyszhi. U Lwowi zameszkaw komandant 
w hotelu Zorza, liano wiubuw perehlad wiatynkiw i wijśk 
na liuiji, pryczim dijszow do perednyck stunyć. W inisti
pryniaw predatawnykiw wjjśko wyeh i politycznych włastyj._
кзекгеїаг naszuji partiji tow. dr Pile wniczyw komandantowy 
Piłsudśkomu otitanui czy sia „VVperedu“.

— Do wczorasznycb aresztu wań. Krim radnyka Iwa­
na Ky w el uk,a i prut. Kyryła t udy‘n ś koli o, aresztu- 
wanp takoż dra My chajla W o i o u z у n a.

Ul peremyszli aresztuwauo dali zaliznycznykiw: 
pidurjad. Biły aa, kona. lwanyćkoko, miszczanyna Lacka, ja- 
noinu pidczas ^eresłuokanma rozbyto hoiowu; w dSokołycz- 

! nych Setach taicuż peiewudiat’bia masowi aresztuwannia.
—„łiobutiUłt“, h u łowny j organ polśkoji partiji socijali- 

stycznoji (PPti/ wychodyt’ teper u . Warszawi dwa razy 
. denno.

— jHasaryk w prazu  Dnia 22. s. m. prybuw do Pra- 
hy prezydeup czuśtŁO-siowaćkoji repubłyky Masaryk.

’ Ш-uetn żywe. Z.LStupnyK Zachidnio- b kraj inśkoj i
Bepubiyky u Widny M. Wasyiko na poiuczenme derżawno- 
ho oekrutarja dra Lanejka prostuje podauu czerez polśki i 
widenśki gazety widomist’ bud’tóby wijśkowyj ukrajimkyj 
sud zusudyw na smert’ Wiieina i szczo joho wże rozstrilano. 
tie ne je prawdoju. Katomist’ prawdoju je, szczo Wilema i 

ijuho to wary sza Bedinonda iu ternu wały wij śkowi ukrajinśki 
| wiaisty w C iły  prowirennia pidozriłyuh doaumentiw i zapy- 
| іаіу pro se irancuśke posolstwo w Jassach, czy Wiłem i
1 Bednion je dijsno francuśkymy oficyramy. Koły nadijde po- 
twerdżujucza widpowid’, to ne budę nijaaoji pereszkody do

j dalszej i podoruży sych paniw do Jass. W protywnim słucza- 
ju  Ьиаи^. oba wuny widpowidaty pered sudoni jak pidozrili 
o szpionażu.

— Cihrajinri organizujuPsia- „Mus i ły by m y  m a t y
-00 t y  s i ać z wijśka, szczoby widibraty schidniu Bałyczynu 
wid Ukrajinciw, — tak pyszut’ lwiwsti polski gazety. Ukra- 
jinci zasijały edu schiuniu Bałyczynu brankowymy komisi- 
jamy a kużne misto je zbirnym taborom wijśk. Wijśko ma­
je dosyt’ orużja, wprawy widbuwajut’sia duże prawyino pid 
uprawoju stało napływaj uczy ch oficeriw44.

Czechy uzbrojujuP Bcmhiw ? Krakiwśki czasopysi 
clonosiat’ z .Nu w oho Sancza, szczo czeski wijśka zaniały ci- 
fyj tipiż, a zbłyży wszysia do czabtyny Bułyczyny, zasełenoji 

jŁemkamy, dostawyły jim znacznu skilkist’ orużja i inuniciji.
— Żyrardów w rukach bMszewyktw. Misto Żyrardów 

nedałeko VVarszawy cęntr tekstyluoho promysłu nachodyt?sia 
w rukach bolszewykiw.

— prezydent jyioraczewśkyj i gen. Daller. „Kuryer
Polski44 z 2 >. XII. donosyt’, szczo prez. ministriw Mora- 
czewskyj w rozmowi z reporterom zhadanoji czasopysi, na 
zapytannie, szczo сгилуагу zi sprawoju pryjmłu wijsk geu. 
Balera, w;dpowiw: — „iSl e z n a j  emu,  czy e h o t i a  o d y n  
po l ś ky j  ż o wn ir w y j i c l i a w  z P r  a n c i j i “...

Wilson i socijalisty.
16 s. m. popołudny pryniaw prezydent 

Wilson deputaciju, złożenu z 25 parlamen­
tarnych socjalistycznych posłiw. Posoł Re- 
nodel proczytaw adresu zahalnoho robitny- 
czoho sojuzu i zjedynenoji socijalistycznoji 
partiji, w kotrij wkazano na zhidnist’ pohla­
diw Wilsona i robitnykiw w sprawi туга  
i  wijny. Wsi narody — każe adresa — pry- 
łuczajut’sia do sioho pobladu i ocziknjut’, 
szczo skoryj myr zdijsnyt’ prohołoszeni Wil 
sonom 14 toczolc, szczob wlcinci poważno 
rozpoczałasia perebudowa świta. Adresa kin- 
czyfsia podialcoju Wilsonowy za se, szczo 
win pryjichaw, szczoby na konferencji za- 
stupaty swoji principy i szczoby swojeju 
prysutnistju pryczynytyś do sioho, szczoby 
pokinczyty strachittia czotyrolitnioji wijny.

Wydaje Uprawa U, S. D. P. — Za redakciju widp owi daje Porfir Baniak. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. J. tiydoraka.


